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THE HISTORY OF THE BREST ROUTE

A t the beggining of his paper the author describes a road  
network of Polish lands a t the tim e of Poland’s partitions 
until 1819 and shows first steps in train ing roadm en and  
organizing state services of highway departm ent.
The turning point was the establishm ent on June 10, 1819 
of the G en era l Board for Roads and Bridges of the King­
dom of Poland. O n e of the first roads which in 1819—1823 
received hard surface was the Brest route, 198 km long, 
running from W arsaw  via Minsk M azow iecki — S iedlce — 
Międzyrzecz Podlaski — B iała Podlaska — Terespol to Brest. 
The author describes the construction of the road and gives 
an interesting historic account of design work, work o rg a n i­
zation and constructional techniques as w ell as of traffic

regulation on th e  route. O f g rea t in terest is also the con­
struction of monuments erected in W arsaw  and Terespol to 
com m em orate the effort of the constructors of the route (still 
existing and protected by roadm en).
In a very interesting way the au thor describes the history 
of the Brest route in d ifferen t historic periods (1823—1918, 
1918-1939 , 1939-1944 , 19 44-1984 ) and lists a ll constructio­
nal changes and m odifications of its course.
It can be gathered  from the artic le  th a t despite m ajor con­
structional m odifications today’s in ternation al highway E-8 
on the route W arszaw a—S ied lce-Teresp o l runs road traffic  
on an unchanged historic course of the Brest route, opened  
for the public use in 1823.

STEFAN SĘKOW SKI

OBELISKI TRAKTU BRZESKIEGO

Czytelnicy prasy Królestwa Polskiego znaileźli 22 listo­
pada 1823 r. następujące zawiadom ienie : „D yrekc ja  
Jenera ln a  D ró g  i M o stów pośpieszy zaw iad o m ić  p u ­
bliczność, iż Trakt Brzeski od  W arszaw y  do granicy  
Królestwa c iqgnqcy się długości wiorst 178, czyli mil  
polskich 25  3 /7  ju ż -c a łk ie m  en chause ukończony i do  
p rze jazdu  otwarty został".
Zaw iadom ienie to podał do prasy inż. Fainnciszek Ksa­
wery Christian« 1, pełniący od roku 1819 funkcję dyrek­
tora jenerałnego dróg !i mostów Królestwa Polskiego. 
Urodzony 4 listopada 1772 r. w Dukli na Podkairpaciiu, 
po ukończeniu studiów pracował w  Austrii ii w G alic ji 
jako budowniczy dróg i mostów. W  praicy tej wykaizał 
tak wielkie zdolności inżynierskie ora.z nieprzeciętny 
ta lent organizatorski, że na wniosek ks. Stanisława  
Staszica powołano go na wspom niane stanowisko 
w Królestwie Polskim.
Natychmiast, już w 1818 r., F.К. Christiani przystępuje 
do organizacji i budowy dróg oraz mostów. Należy  
dodać, że n a  terenie ówczesnego Królestwa Polskiego 
mie było jeszcze żadnej drogi bitej (szosy), jeździło się 
jedynie drogami gruntowymi.
Jako pierwsze zadanie, F. K. Ch ristianli rozpoczął bu­
dowę tzw. traiktu Brzeskiego, czyli pierwszej w Króle­
stwie Polskim drogi bitej, prowadzącej z Wairszawy 
do Brześcia'.
Dla uczczenia zakończenia budowy tego traiktu na ro­
gatkach W arszawy oraiz T erespo la2 ustawiono dwa 
bliźniacze żeliwne obeliski o wysokości 14 m. Jak gło­
szą umieszczone nai nich napisy: „ N a k ła d e m  n aro d o ­
wym drogi Brzeskiey staj CLXXVII I  z g łazu  u bito” . 
Autorem płaskorzeźb zdobiących obeliski był Paweł 
Maliński (twórca dekoracji gmachu Teatru W ielkiego  
i współautor pomnika Unii Lubelskiej w Lublinie), zaś 
wszystkie żeliwnie elementy obelisków odlano w  Zakła­
dach Rządowych w Saimsonowie 3.
Kamień węgielny pod fundam ent obelisku warszaw­
skiego wmurował osobiście ksiądz Stanisław Staszic. 
W  fundam ent obelisku wmurowano również cynkową 
skrzynkę z dokum entacją obelisku, ówczesnymi mo­
netami, okolicznościowymi medalam i oraz szklane n a ­
czynie z protokołem uroczystości.
M ijały lata. Obeliski warszawski i terespolski, upa­
m iętniające godny najwyższego szacunku czyn polskich

drogowców, szły w  zapom nienie, a n ieub łag an y ząb 
czasu odciskał na nich swe piętno. N ie koserwowaine 
i nie rem ontowane ulegały coraz większemu zniszcze­
niu .
Zachował się przekaz, iż w  roku 1936 na. obelisku w ar­
szawskim umieszczono dodatkową tab licę  upam iętnia­
jącą zastąpienie kostką dotychczasowych „kocich łbów" 
■no ul. Grochowskiej.
W  latach 1939—1945 obelisk warszawski, który jest n a j­
starszym niesakralnym żeliwnym pomnikiem stolicy, 
uległ poważnym uszkodzeniom.
Żeliwne obeliski traiktu Brzeskiego, wykonane w stylu 
empire, składają Się z dwu wysokich stopni, cokołu 
i zwężającego się ku górze czworobocznego, wysmu­
kłego słupa ściętego a szczytu.
Schody utworzone są z dwu żeliwnych raim, na których 
spoczywają również żeliwne, dziewięciocenty metrowej 
grubości płyty trepów. Były one w  narożach skręcane 
śrubami, dziś z uwagi na znaczne zniszczeń i a zostały 
ze sobą pospaiwaine.
Cokoły zbudowane są z czterech żeliwnych płyt po­
łączonych ze sobą w  narożach śrubami.
Na frontowej płycie cokołów umieszczona jest daita 
zapisana nakładanymi cyframi rzymskimi i arabskim i: 
M D C C C X X I I I  1823. Nai lewej i prawej płycie cokołów  
(patrząc od frontu obelisku) w ich górnych częściach 
w idnieją po dwa< koliste kasetony o średnicy 28 om 
i głębokości sięgającej 3 cm. W  kasetonach tych, nar 
w iązując do nich kształtem, znajdu ją  się żeliwnie pła­
skorzeźby przymocowane do ścian cokołu.
N a prawej ścianie cokołu płaskorzeźba w jednym  
z kasetonów przedstawia stylizowany słupek drogowy

1 B. C h w a ś c i ń s k i ,  Wybitni organizatorzy drogownictwa  
w Polsce. Budownictwo drogowe w daw ne j Polsce i na z ie ­
miach polskich, (w :) 160 lat Drogownictwa Polskiego, M in i­
sterstwo Kom unikacji CZD P i SITK, W arszaw a 1979.
2 Terespol, położone na lewym brzegu Bugu przedm ieście  
Brześcia, był ostatnią m iejscowością zn a jd u jącą  się jeszcze 
na teren ie Królestwa Polskiego.
3 D. K a c z m a r c z y k ,  Realistyczne rzeźby Pawia  Malińskie-  
ao na pomniku Pracy, „Rocznik M uzeum  N arod ow eg o” , t. 
II, 1957. •
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z obiegającym  go napisem: O D  W A R S Z A W Y  STAY  
C L X X V II I ;  drugi kaseton jest pusty.
Nai lewej ścianie cokołu płaskorzeźba w jednym ka­
setonie przedstawia kobietę siedzącą na przepuście 
wodnym, koło i dekorację roślinną. Całość kom po­
zycji o b iega napis: A. V A R S O V IA .  STAD. CLXXVII I  V IA  
B RE STIE NSIS ; drugi kaseton zawiera prosty irysunek 
dolnej części kolumny, na której w idnieje napis: 
AERE /  P U B L IC O  /  SILICE  /  STRATA.
Całość obwiedziona jest następującą inskrypcją : 
ALEX. I. P. F. CAES. A U G .  IM P. I RUS. REG. P O L  JUSSU.  
Cokoły obu obelisków zdobią u góry żeliwne zwieńcze­
nia'.
Ścięte ostrosłupy obelisków tworzą trzy żeliwne mono­
lityczne ściany o wysokości 8,5 m oraz dziewięć że­
liwnych płyt. Trzy ściany i płyty, połączone w zajem nie  
w narożach śrubami, twoirzą regularny czworobok. 
N a froncie słupa obelisku przymocowanych jest mita­
mi dziewięć płyt żeliwnych pokrytych płaskorzeźbami. 
Przedstawiają one widoki miast i pracę chłopów, -ro­
botników i rzemieślników budujących trakt Brzeski. 
Licząc od dołu maimy:
— panoram ę Zamku Królewskiego w W arszaw ie od 
strony Wisły,
— pracujący przy budowie traktu zaprzęg koniny,
— ustawianie słupa staj owego,
— układan ie podkładu z kam ienia łam anego,
— widok Siedlec — kamieniczki w irymku i ratusz,
— w b ijan ie  pali przy budowie mostu,
— tłuczenie kamieni1,
— sypanie ii ubijan ie warstwy szutru,
— widok Brześcia — ruiny zamku biskupiego.
N a  lew ej ścianie słupa (patrząc od frontu obelisku) 
umieszczony jest napis w języku łacińskim, z naikłada-- 
nych liter: VIA .  /  P E T R O P O L h  /  TANA.  /  A. V A R S O V IA .  / 
BRESTIUM . I  C LXXVII I .  STAD.
Nai prawej ścianie umieszczany jest w ten sam sposób 
wykonany napis w języku polskim: N A K Ł A D E M . /
N A R O D O W Y M .  / D R O G I .  / BRZESKIE Y / STAY CLXXVII I  / 
Z G ŁA ZU  U B IT O .
Na lew ej i prawej ścianie słupa obelisku, mniej w ię- 
oej w  połowie ich wysokości, znajdu ją  się koliste ka­
setony o średnicy Ok. 90 cm. Dziś są one puste, p ier-

т. Fragment M a p y  Królestwa Polskiego z zaznaczonym traktem  
Brzeskim

1. D e ta i l  of the map of the Kingdom of Poland with the 
Brest route m arked on it

wotnie zapewne umieszczone w  nich były płaskorzeźby 
godła Królestwa Polskiego: czarnego dwugłowego orła  
rosyjskiego, na. którego- piersi w idn ia ł n a  czerwonym 
tle biały ukoronowany orzeł polski z berłem i jabłkiem  
w szponach.
Jest bardzo prawdopodobne, i i  po odzyskaniu przez 
Polskę niepodległości w  1918 ir., godło Królestwa' Pol­
skiego, zaw ierające znienawidzonego dwugłowego  
orła, zostało z obelisków usunięte. Na opustoszałych 
miejscach nai obelisku w Terespolu nam alow any został 
orzeł przypominający godło Polski z lat 1918-1927. M a ­
lowidło to istniało do czasu renowacji obelisku w Te­
respolu w 1985 r. Jest sprawą ze wszech miair godną  
rozważenia, czym dziś zapełnić kasetony na' słupach 
obu obelisków.
Obeliski ogrodzone są stalowymi kutymi łańcucham i 
nai czterech żeliwnych ośmiokątnych słupkach.

Renowacja obelisku warszawskiego

W iosną 1984 r. Urząd Dzielnicowy W arszawa Praga1- 
-Południe oraz Dyrekcjai O kręgow a Dróg Publicznych 
zwróciły się do Instytutu M echaniki Precyzyjnej w W ar­
szawie z iprośbą o wykonanie renowacji żeliwnego  
obelisku przy ul. Grochowskiej.
Na pod s tawie wizji lokal niej stwierdzono bardzo zły 
stan stopni pomnika'. Wszystkie były popękane na n a ­
rożach, zwichrowane i silnie zdeformowane. Cokół, jaik 
też i sam słup obelisku wykazywały zaaw ansowaną ko­
rozję.
Po wstępnych rozmowach zdecydowano, że inwestorem  
renowacji będzie Urząd Dzielnicowy W arszaw a Praga­
- Południe, zaś Instytut M echaniki Precyzyjnej przyjmie 
no siebie rolę generalnego wykonawcy. Autorowi tego  
artykułu przypadła jakże niewdzięczna' rola koordyna­
tora wszystkich prac związanych z renowacją obelisku. 
Instytut M echaniki Precyzyjnej mógł podjąć się tylko 
prac związanych z odpowiednim zabezpieczeniem a#> 
tykorozyjnym obelisku. D latego wszelkie inne prace, 
jaik organizacja placu budowy, dem ontaż i montaż 
stopni, roboty spawalnicze, roboty murarskie, roboty 
kamieniarskie, należało zlecić odpowiednim podwyko­
nawcom .
Rozwiązanie takie okazało się fata lne w skutkach 
i przeciągnęło renow ację obelisku aż nai 2 lata. Po­
szczególni podwykonawcy z reguły -nie przestrzegali 
harmonogramu terminów, co opóźniało kolejne etapy 
prac.
W edług zebranych informacji, obelisk uszkodzony 
w czasie ostatniej wojny był poddany renowacji 
w -końcu lat czterdziestych. Niestety, n ie  udało  się 
znaleźć żadnej dokum entacji tych prac. Postanowiono 
więc zapoznać się z bliźniaczym obeliskiem w Te­
respolu i wówczas stwierdzono, że podczas powojen­
nej renowacji obelisku warszawskiego dokonano w nim 
poważnej zmiany konstrukcyjnej, a m ianowicie słup 
obelisku osadzono n a  mniejszym nieco słupie betono­
wym. Przeróbka taka  uniem ożliwiła dostęp do wnętrza 
i dokonania jakichkolwiek prac konserwujących po-
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2. Kształt obelisku: a )  słup, b) cokół, c) schody

2. Form of the obelisk: a)  pillar, b) plinth, с) steps

3. Płaskorzeźby obelisku w W arszawie: a  — widok W a rs z a ­
wy, b — zaprzęg konny, с — ustawianie słupa, d — uk ładanie  
podkładu, e — widok Siedlec, I -  wbijanie  pali,  g -  tłucze­
nie kamieni,  h — sypanie szutru, i -  widok Brześcia

3. Bas-reliefs of the obelisk in W arsaw : view of W arsaw,  
b — a span of horses, с -  placing of the pillar,  d  — p l a ­
cing of the base, e — view of Siedlce, f -  driving of the  
pales, g — breaking of the stone, h — heaping of the b ro­
ken stone, i — view of Brest
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4. Godło Królestwa Polskiego

4. Emblem of the Kingdom of Poland

wierzahmiie wewnętrzne. Stwierdzono również nieosiowe 
w płaszczyźnie poziomej o sadzenie słupa względem  
cokołu. Przesunięcie to na. narożach słupa wynosi 
ok. 3 cm. Z uwagi na bardzo zły stain stopni postano­
wiono je  zdemontować, pospawać, wzmocnić i ponow­
nie zam ontować. W ykonania tych proc podjął siię zrze­
szony w  Spółdzielni M echaników i Optyków warsztat 
ślusarski Jerzego Bilskiego.
Po demontażu wyjaśniła się przyczyno popękania i d e­
formacji stopni. O tóż pod stopniami znajdow ał się nie 
kamień i niie beton, lecz luźna, sterta gruzu. Na doda­
tek, podmurówka. pod stopni e została. wykonam a; z ni e­
dbale  zalanych betonem starych, zmurszałych cegieł. 
Liczne nieszczelności umożliwiały grom adzenie się wo­
dy, która zam arzając systematycznie rozsadzała pod­
murówkę. Pozbawione mocnego podpairaia cienkie że­
liwne płyty stopni' (ciężar każdego Stopnia1 ok. 800 kg) 
stopniowo gięły się i pękały. Całq zmurszałą i skru­
szoną podmurówkę najeżało skuć i po zaszaiowamiiu 
wylać no mowo mocn|ym, szczelnym betonem.
Po zdem ontow ania stopni stwierdzono również, że 
szpary pomiędzy żeliwnymi płytami trepów zostały 
w trakcie powojennego remontu zalane elektronem, to 
jest stopem magnezu z alum inium  i cynikiem. O kaza ło  
się to fa ta ln e  w skutkach : no złączach eiekfcromi—że­
liwo, wskutek tworzenia' się ogniw elektrochemicznych, 
żeliwo u legło bardzo siilnej korozji.. Należy bowiem p a ­
miętać, iż na styku dwu metal i o różnym potencjale  
elektrochemicznym w  obecności już naw et śladów wil­
goci powstają liczne elektrochemiczne ogmiwai korozyj­
ne. Rozpoczynał się wtedy bardzo intensywny proces 
korozji elektrochemicznej.
Pogięte i popękane żeliwne płyty trepów zostały wy­
prostowane, wzmocnione od spodu narożnikam i z bla­
chy stalowej ocynkowanej 8 mm, skręconej śrubami 
z krytymi łbam i i elektrycznie pospawame. Zaspawaimo 
również wszystkie szczeliny, z których usunięto elektron. 
W ew nętrzne powierzchnie żeliwnych elementów stopni 
zostały zabezpieczone preparatem  Kam pleksar4 i po­
kryte lakierem  bitumicznym. N a nową podmurówkę be­

tonową (warstwai rzadkiego betonu) położono wyre­
montowane stopnie, po czym zaspawano je z cokołem  
obelisku. Elektron, 'usunięto również ze szczelin cokołu, 
jaik też i szczelin słupai. W  te miejsca wprowadzono  
odpowiedniej grubości d ru t stalowy, który pokryto spa­
wem elektrycznym.
Prace zw iązane z demontażem ii montażem stopni oraz 
wszelkie prace spawalnicze przy obelisku, z powoda 
opóźnień kooperantów, zakończono dopiero n a  jesie­
ni 1984 r.
Następnego roku wykonano prace kam ieniarskie, o  po 
ustaleniu się odpowiedniej d la tego rodzaju działań  
pogody, oały obel i sk postanowiono zakon serwować 
metodą opracow aną w  Instytucie M echaniki Precyzyj­
nej, gw arantu jącą skuteczność ochrony przeciwkorozyj­
nej na co najm niej 25 lat. Metodai ta., zastosowana 
eksperymentalnie w 1976 r. do ochrony żeliwnych i sta­
lowych zabytków cmemtairnyah, zdobyła szerokie uzna>- 
ne jako najskuteczniejsza! i jest zalecana przez kon­
serwatorów 5.
W  tym miejscu wa.rto dodać, że powszechnie dotych­
czas stosowana ochronai żeliwai ii stali za pomocą 
najlepszych n aw et zestawów lakierniczych, z uwagi na 
obecne ogromne zanieczyszczenia atmosfery przez m ia­
sta i przemysł (tlenki azotu, tlenki siarki, produkty 
smoliste), jest bardzo mało skuteczna. Jaik wykazały ba­
dania, powłoki m alarskie po 2 —3 latach u legają  już 
częściowemu zniszczeniu, co jest równoznaczne z wy­
stąpieniem korozji metalu. Zastosowanie talk .niesku­
tecznego zabezpieczenia' żeliwa zabytkowego obelisku 
byłoby niewybaczalnym błędem . D latego sięgnięto po 
bardziej skuteczną metodę ochrony przed korozją.
W  m aju  1985 r. .ustawiono rusztowania, i cały obelisk 
oczyszczono metodą strumieni owo-ścierną za pomocą 
żużlu pomiedziowego (granulacja. 10—20 (im), a n a ­
stępnie pom etalizowano natryskowo cynkiem. Uzyska­
no w  ten sposób ochronną powłokę cyniku grubości 
ok. 200 |xm.
W yrzucane z dyszy z w ielką prędkością cząstki żużla 
pomiedziowego bardzo Skutecznie ii szybko zdzierają  
produkty korozji żeliwa, jaik i resztki dawnej farby, bez 
naruszania metali podłoża. Tako obróbka strumienio- 
wo-ścierna d a je  powierzchnie zupełnie wolne nawet 
od śladów korozji.
N a tolk otrzym ane powierzchnie nakładai się za po­
mocą specjalnego pistoletu do metalizacji warstwy 
cynku. W  płomień acetyl en owo-tlemowy pistoletu do  
m etalizacji wprowadzony jest drut cynkowy. W  wyso­
kiej tem peraturze płom ienia cynk topi się, a  strumień 
sprężonego powietrza porywa» stopiony metal I wbija  
go w  m etalizowaną powierzchnię. Tak wytworzona 
200 (jjm powłoka cynku chromi przed korozją żeliwo lub 
stal przez co< najm niej 25 I ait.
Drobne szczeliny i złącza obelisku zostały uzupełnione  
podczas m etalizacji cynkiem, zaś większe szczeliny za­
kuto pasami ołowiu, i również pametalizawamo je  cyn­
kiem.
N o  znacznie trudności natrafiono podczas m etalizacji 
cynkiem obelisku — niem ożliwe okazało się zapew nie­
nie regularnych dostaw gazów technicznych. Przez 10

4 S. S ę k o w s k i ,  Kompleksory, czyli z łam ane kanony m a ­
larskie, „O chrona Zabytków ” , nr 3—4, 1985.
5 S. S ę k o w s k i ,  Konserwacja metalowych zabytków cmen­
tarnych, „O ch ro na Zabytków ", nr 1—2, 1983.
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dnii trzeba było codziennie dostarczać pod obelisk 
2 butle acetyl emu i 4 butle tlenu, zapewnić w tym 
czasie nieprzerwaną pracę sprężarki o dużej w ydaj­
ności oraz nocny dozór sprzętu.
N a  powłokę cyniku o grubości 200 (xm został następnie 
nałożony zestaw malarski, który składał się z dwu­
składnikowego reaktywnego gruntu chromianowego, 
podkładowej fairby ftalowej, nawierzchniowej czairnej 
farby okrętowej. Dwuskładniikowy reaktywny grunt chro­
mianowy reaguje chem icznie z cynikiem, w ytwarzając  
wairstwę si Imię zw iązaną z podłożem i zairaizem dobrze  
przyczepną d la  ftalowej fairby podkładowej. Z kolei 
błyszcząca czarna farba okrętowa odznacza się bar­
dzo wysoką trwałością j jest wodoodporna.

Prace zw iązane z czyszczeniem, m etalizacją i m alo­
waniem  obelisku trwały blisko 2 miesiące, ponieważ 
często p adające deszcze zmuszały wykonawców do  
przerywania' prac. Ostatecznie renowację zakończono 
w pierwszych dniach lipca 1985 r.

Jak wspomniano, w  wyniku renowacji przywrócono 
obeliskowi praw ie całkowicie jego dawny wygląd, nie  
udało się jednak odtworzyć jednej brakującej p ła ­
skorzeźby. Liczne głębokie bruzdy po odłamkach zo­
stały odpowiednio zabezpieczone, ai pozostawiono je  
celowo jako  ślady wojny.

N a cokole obelisku, o  czym już była mowa', po stronie 
wschodniej i zachodniej znajdu ją  się po dwa' koliste 
kasetony wypełnione żeliwnymi płaskorzeźbami. Jeden 
z kasetonów po stronie wschodniej jest pusty. Przy­
stępując do renowacji obelisku chciano ten brak  
uzupełnić. Niestety, na bliźniaczym obelisku w  Te­
respolu, który mógłby pomóc przy rekonstrukcji, rów­
nież tej płaskorzeźby nie ma. A jednak brakującą  
płaskorzeźbę udało się odnaleźć dzięki dokładniejsze­
mu zapoznaniu się z życiorysem budowniczego traktu  
Brzeskiego. O kazało  się, że Franciszek Ksawery Chri­
stian« około roku 1828 nabył pod Radomiem m ajątek  
Orońsko i zbudował w niim pałac. W  trakcie prowa­
dzonych poszukiwań nai terenie daw nego majątku  
Christiamłego w kaplicy pałacu odkryto wmurowane  
w ścianę cztery płaskorzeźby takie same jak te w ka­
setonach na cokołach obelisków. O dn alezio na w O ro ń ­
ska, a brakującai mai obeliskach warszawskim i teres- 
polskim płaskorzeźba, zaw iera następujące napisy: po­
ziomy -  N A K Ł A D E M  N A R O D O W Y M  Z G Ł A Z U  UBITA  
M D C C C X X I I I  i napis n a  obwodzie — ZA A L E K S A N ­
D R A  I CES. S. ROSS. K R Ó L A  POLSKI.
W ydaw ałoby się, że po odszukaniu z takim trudem  
brakującej płaskorzeźby, n ie  pozostanie nic innego, 
ja k  zdjąć odcisk sylikanowy, wykonać formę i odlać  
w Instytucie M echaniki Precyzyjnej ten brakujący e le ­
ment. Pomimo poprzednich ustaleń, stanowczy protest 
wobec zamiaru odtw orzenia przez Instytut M echaniki 
Precyzyjnej brakującej płaskorzeźby i umieszczenia jej 
na cokole, zgłosiła Dyrekcja' O kręgow a Dróg Publicz­
nych. Czym argum entow ano takie stanowisko?
„ N /e  będziem y u p a m ię tn ia ć  tyrana  zsy ła jącego  na  Sy­
b ir tysiące P o laków ” . N ie pomogły perswazje koordy­
natora' całości praic, iż w roku 1823 nikogo ma Sybir 
nie wywożono, a znany z liberał izm u oair A leksander I 
zmairł w 1826 r., że obelisk głosii przecież chwałę nie 
caira, lecz polskich drogowców, budowniczych traktu 
Brzeskiego, że wreszcie, czy chcemy, czy nie chcemy, 
w tym czasie, to jest w  1823 r. ma zasadzie unii 
personalnej car m iał oficjalny tytuł kró la  Polski. 
Niestety Konserwator Zabytków m. st. W arszawy poparł

stanowisko Dyrekcji O kręgow ej Dróg Publicznych i 
w oficjalnym piśmie wyraził pogląd, że sprawę rekon­
strukcji brakującej płaskorzeźby „ należy  odłożyć na  
dalszy term in".
Tak więc, z wielkim trudem odrestaurow anem u obeli­
skowi, z powodu nieadtworzenia brakującej płasko­
rzeźby, nie został całkowicie przywrócony dawny hi­
storyczny wygląd.
Przy renowacji zabytku zdobyto także smutne doświad­
czenie, jak  mało efektywna i d ługotrw ała staje się 
praca, gdy w poszczególnych je j etapach występują 
różni wykonawcy.

Renowacja obelisku terespolskiego

Już w trakcie prac renowacyjnych obelisku warszaw­
skiego, w  czerwcu 1985 r. do Instytutu M echanik i Pre­
cyzyjnej zwrócił się Rejon Dróg Publicznych w Białej 
Podlaskiej z prośbą o wykonanie renowacji bliźniacze­
go obelisku w Terespolu.
Gospodarz terenu, na którym znajdu je  się obelisk, to 
jest Rejon Dróg Publicznych w  Białej Podlaskiej za­
pewnił, że:
-  zgromadzi i dostarczy wszystkie m ateriały wskazane  
przez Instytut M echaniki Precyzyjnej,
-  zorganizuje plac budowy (siła, światło, rusztowania, 
zadaszenie),
-  dostarczy na czas prac sprężarkę o odpowiedniej 
wydajności,
-  wykona prace spawalnicze i kam ieniarskie.
Skupienie wszystkich tak przecież ważnych prac po­
mocniczych w jednym przedsiębiorstwie, a zwłaszcza 
wyczuwalne już przy pierwszych rozmowach ogrom ne  
osobiste zaangażow anie przedstawicieli Rejonu Dróg 
Publicznych w akcji ratowania tego pięknego zabytku 
drogowego skłoniły autora niniejszego artykułu do 
wyrażenia zgody na koordynowanie i nadzorowanie  
prac renowacyjnych obelisku w Terespolu, mimo smut­
nych doświadczeń warszawskich.
Już od samego początku współpraca układała się 
bardzo dobrze. Wszystkie ustalone w harm onogram ie  
terminy, jak  też i przyjęte zobow iązania były dotrzy­
mywane.
W  porównaniu z warszawskim, obelisk terespolski był 
mniej zniszczony mechanicznie, a le  za to znacznie  
bardziej skorodowany. Szczególnie intensywnie zaata­
kowane zostały wszelkie złącza elem entów, a zwłasz­
cza naroża słupa. Bardzo silnej korozji uległo wiele  
liter żeliwnych nałożonych na obelisk. Łącznie z bra­
kującymi należało odtworzyć i zam ocować 27 nowych 
liter.
I tu, podobnie jak  w W arszawie, brakow ało jak ie jko l­
wiek dokum entacji, dotyczącej uprzednich remontów  
czy zabiegów konserwatorskich. N a  podstawie og lę ­
dzin stwierdzono konieczność:
-  spoziomowania jednego narożnika stopni,
-  spawami a w paru miejscach stopni,
-  lokalnych napraw  podmurówki pod stopniami,
-  obniżenia o ok. 30 cm poziomu gruntu wokół stopni,
-  wykonania brukowanego pasa, który odizolowałby  
trawę i zieleń od żeliwnych stopni.
Wszystko to zostało szybko i sprawnie wykonane przez 
pracowników Rej ona Dróg Publicznych.
Pa ustawieniu rusztowań przystąpiono do czyszczenia 
całego obelisku metodą strumień iawo-ścierną (jak
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5. Obelisk w Terespolu, stan przed konserwacją, w kasetonie  
słupa widoczny nam a low any orzeI

5. Obelisk a t  Terespol, condition before conservation; a 
painted  ea g le  to be seen in the coffer of the pillar

6. Charakterystyczny ośmiokątny żeliwny słupek ogrodzenia  
obelisku w Terespolu

6. An or ig inal oc tagona l  cast-iron pi l lar  of the obelisk’s 
fencing at Terespol

7. 8. Fragmenty stopni obelisku warszawskiego, stan przed konserwacją

7. 8. Deta ils of steps in the W arsaw  obelisk, condition before conservation

w  przypadku w arszaw skiego). Po usun ięc iu  starych po ­
w łok  ma/lorskich i p ro du k tó w  'korozji s tw ie rdzono  na 
płaszczyznach liczne g łę b o k ie  wżery korozyjne  oraz 
znaczne, s ię g a ją c e  aż 2—3 mm ubytki w  postaci szcze­

liw  na złączach że liw nych p ły t i na narożach. U bytk i 
pom iędzy p ły tam i pospaw ano punktow o, po czym za­
ku to  pasam i b lachy  o ło w io w e j.
N as tępn ie , s tosu jąc  m etodę m eta lizac jii, ta k  ja k
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a

9. Obelisk w Terespolu, stan przed konserwacją: a — frag­
ment stopni, b — fragment cokołu, widoczna bardzo silna 
korozja na złączach płyt

(zd jęc ia:  E. Szczepanowski)

9. Obelisk at  Terespol, condition before conservation: a  — 
detail  of steps, b — d eta il  of the plinth, strong corrosion to 
be noticed on p la te  joints

b

w W arszawie, cały obelisk pokryto powłoką cynku
0 grubości 200 ц,т. Zwracano przy tym szczególną 
uwagę n>a dokładność metałiiz owaini a  wszystkich złączy
1 naroży. Gospodarze terenu zapewnili rytmiczne do ­
stawy gazów technicznych.
Po nałożeniu m etalizującej powłoki, ubytki pomiędzy 
płytami oraz na narożach zapełniiono biłem miniowym. 
Z uwagi na znacznie większe uszkodzenia korozyjne 
obelisku w Terespolu, ma powłokę cynku nałożono  
następujący zestaw lakierniczy:
— dwuskładnikowy reaktywny grunt chromianowy,
— grunt miniowy,
— podkład farby ftałowej,
— nawierzchniową, czarną wodoodporną farbę okrę­
tową.
Tą samą metodą zakonserwowano również słupy, łań - 
ouchy oraz metalowe ogrodzenie obelisku.
Dzięki ogromnemu osobistemu zaangażow aniu dyrek­

cji i pracowników Rejonu Dróg Publicznych w  Białej 
Podlaskiej, renowacja obelisku w Terespolu trw ała za­
ledwie 3 miesiące (w W arszawie 2 la ta) i może być 
wzorem sprawności oraz partnerskiej współpracy.
Tę satysfakcję z wykonania dobrej roboty mąci jednak  
fakt, że, podobnie jak w W arszawie, również w Teres­
polu, jeden  kaseton n a  cokole pozostaje pusty. W ie ­
rzę jednak, że w niedalekiej przyszłości odlejemy  
wreszcie dwie płaskorzeźby i przywrócimy obu obeli­
skom traktu Brzeskiego ich historyczny wygląd.

N a zakończenie autor, który n ie  jest zawodowym kon­
serwatorem, pragnie podziękować wszystkim ludziom  
dobrej woli za ich pomoc i zaangażow anie w ratowa1- 
niu pam iątek narodowych.

mgr inż. Stefan Sękowski 
Instytut M echanik i Precyzyjnej 

w Warszawie

OBELISKS OF THE BREST ROUTE

On Novem ber 22, 1823 the Brest route running from W a r­
saw to the border o f the Kingdom of Poland, was declared  
open for the public use. To com m em orate the com pletion  
of the construction of the route two tw in -like  cast-iron  
obelisks w ere raised on the outskirts of W arsaw  and Te­
respol. The au thor of bas-reliefs th a t decorated the obelisks 
was Paweł M aliński. Built in the Empire style, the cast-iron  
obelisks of the Brest route consist of two high steps, 
a plinth and a qu atra te  pillar. The plinths are m ade of 
four cast-iron plates jo ined  with screws. A t the to p  they  
are decorated with cast-ron crownings. The bas-reliefs that 
cover the pillars of the obelisks depict views of towns, 
work of peasants, workers and craftsmen building the Brest 
route. The obelisks are fenced with steel chains on four 
cast-iron octagonal posts.
W ith  the passing years the obelisks in W arsaw  and at

Terespol, not m aintained  properly and unrepaired, go t more 
and more im paired . In 1939—1945 the W arsaw  obelisk, 
which is the oldest non-sacral cast-iron m onum ent in the
cap ita l, got seriously dam aged . It was subjected to renno­
vation work a t  the end of the forties, unfortunately w ithout 
much success on th a t occasion. Later conservation work,
com pleted in 1985, restored the W arsaw  obelisk its alm ost 
orig inal ap p earan ce . W hen com pared to the W arsaw  ob e­
lisk, the one a t Terespol was not dam aged  so badly. Its 
main d isad van tag e was extensive and deep  corrosion but
th a t problem  was erad icated  as well. The only thing to be 
done yet is to restore two bas-reliefs missing from the
obelisks both in W arsaw  and a t Terespol. A fter that, the 
two monuments of the Brest route w ill regain their historic 
looks.
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